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Ł ł . / u u  * H1 i *Pow odow «I»ych s i lą  w yższą, p rze sz k ó d  w za - 
luj.. . Vraj«W iub tym  p o d o b n y ch  n ie p rze w id z ia n y c h  o k o lic z n o śc i 

P «* o d p o w iad a  za  d o s ta rc z e n ie  p ism a , a  ab o n en c i n ie  m a ją  
p raw a  d o m a g a n ia  s ię  n ie d o s ta rc z o n y c h  n u m e ró w  lub  d o o d szk o d o w an ia .

B M  urzędowy jjjgg j
^ r” 277. Rozporządzenie

Ministra Zdrowia Publicznego
x  d n ia  10. kw ietn ia  1922 r. 

w ydane w po rozum ien iu  z M in istrem  S p raw  W e w n ę trz ­
nych  o ra z  M in istrem  S k a rb u  w p rzedm iocie  te k s tu  
u s ta w y  z d n ia  23. kw ietn ia  1920 r. o og ran iczen iach  
w sp rzed aży  n ap o jó w  alkoholow ych (Dz. U. R. P.

r ‘ . 7 ,.poz. 210) z uw zględnien iem  częściow ych  zm ian 
w ynikających z u staw y  z d n ia  27. styczn ia  1922 r. 
w p rzedm ioc ie  częściow ej zm iany ustaw y  z dn ia  23, 

w ie tn ia  1920 r. ó o g ran iczen iach  w  sp rzed aży  n a p o ­
jów  alkoholow ych (Dz. U. R. P. r. 1922 n r. 12, poz. 104)

N a zasad z ie  a r t  2 ustaw y  z d n ia  27. s tyczn ia  1922 r. 
w p rzed m io c ie  częściow ej zm iany ustaw y  z d n ia  23. 

w ie tn ia  1920 r. o o g ran iczen iach  w  sp rzed aży  n a p o ­
jów alkoholow ych (Dz. U . R. P. N r. 12, poz, 104) z a ­
rząd za  się co n a s tę p u je :

§j 1- O g łasza  się za łączony  do  n in ie jszego  r o z ­
p o rząd zen ia  te k s t ustaw y z d n ia  23. k w ie tn ia  1920 r.
0 o g ran iczen iach  w  sp rzed aży  napojów  alkoholow ych 
( z. U. R. P, N r . 3 7 t p OZ- 210) z uw zględn ien iem  p o ­
p raw ek  w ynikających z ustaw y z 27. s ty czn ia  1922 r. 
tVQon m ,° Cie cz?ściow ej zm iany ustaw y  z '23 . kw ietn ia
1 i i r* °  ° g ra n iczen iach  w  sp rzed aży  n ap o jó w  a l­
koholow ych (Dz. U. R. P. r. 1922 nr. 12 poz. 104).

§ 2. R ozp o rząd zen ie  n in ie jsze  w chodzi w życie 
z dn iem  og łoszen ia .
Minister Zdrowia Publicznego : (— ) C hodźko 

M inister Spraw W ewnętrznych: ( - )  K am ieński 
M inister Skarbu: (— ) M ichalski

Z chw ilą w ydan ia  n in iejszej u staw y  ilość obecn ie  is t ­
niejących m iejsc sp rzedaży  nie m oże być w żadnym  
ra z ie  bez  w zg lędu  n a  liczbę m ieszkańców  p o w ięk szo ­
ną ; zm nie jszen ie  liczby m iejsc deta liczn ej sp rzed aży  
lub  w yszynku napo jów  alkoholow ych w s to su n k u  do 
wyżej o k reślo n e j norm y n astąp i z dn iem  l .  s tyczn ia

R ed u k c ja  i likw idacja  z re d u k o w an y ch  m iejsc sp rz e ­
daży m usi być u k o ń czo n a  do końca ro k u  1922.

G m iny w iejskie i m iejskie, s to w arzy szen ia  sp o ­
łeczn e  i g o sp o d arcze , p o siad a jące  u p raw ien ie  do w y­
konyw an ia  p rzem ysłu  gospodn io -szynkarsk iego , u z y sk a -’ 
ne  p rz e d  dniem  1 stycznia  1921 r. o ile z p rzem ysłem  
tym  w ykonują łączn ie  p rzem ysł re s tau racy jn y  i p rz e ­
m ysł te n  upraw iają  we w łasnym  za rząd z ie  lub p rzez  
dzierżaw ców , należących  do kateg o rji inw alidów  w ojen­
nych lub  w dow y po poległych n a  w ojnie, zyski zaś

U sta w a  
z d n ia  23. k w ie tn ia  1920 r. 

o o g ra n ic z e n ia c h  w s p rz e d a ż y  i sp o ż y c iu  
n ap o jó w  a lk o h o lo w y c h .

«, C elem  zm n ie jszen ia  spożycia  napojów
alkdUu—frych w p ro w ad za  się o g ran iczen ia  sp rzedaży  
napojów , zam iera jących  w ięcej niż 2 ,5 %  alkoholu , w y­
szczegó ln ione  w a rt. 3 — 6 n in iejszej u s taw y . O w y­
k lu czen iu  od o b ro tu  publicznego  napo jów , zaw ierają- 
c^cf  n ' ż?zy p ro cen t alkoholu, ro zstrzy g ać  będz ie  M i­
n is te r  Z drow ia Publicznego  w po rozum ien iu  z M inistrem  
S k a rb u  o ra z  M in istrem  P rzem y słu  i H and lu .

A rt. 2. O gran iczen ia  te  do tyczą sp rzed aży  i po ­
d aw an ia  wyżej w ym ienionych napo jów  zaró w n o  w n a ­
czyniach o tw artych  ja k  i zam kniętych .

a  ^co'/ ^  ii N apo jów  alkoholow ych, zaw iera jący  po* 
n a d  45 /0 a lkoholu , p o d  żad n ą  postac ią  d la  spożycia 
sp rzed aw ać  n iew olno , sp rzed aż  napojów , sp o rząd zo ­
nych ze sp iry tu su  alkoholow ego n ieoczyszczonećo  
zaw ierającego  fuzle, je s t w zbron iona.

A rt. 4 G m iny w iejskie i m iejskie w ładne są 
w  o b ręb ie  sw ych g ran ic  uchw alić całkow ity  zakaz  
sp rz e d a ż y  n apo jów  alkoholow ych. U ch w ała  ta k a  w in­
n a  z ap aść  w d ro d z e  g łosow ania  pow szechnego zwykła 
w iększością g łosów .

G łoso w an ie  z a rz ą d za  z a rz ą d  gminy b ąd ź  z w łasnej 
inicjatyw y, bądź  n a  żąd an ie  p iśm ienne p rzynajm nie j 
ho  częśc i m ieszkańców  gminy, k tó rz y  ukończy li la t 21.

Z a rząd  kom u n aln y  z a rz ą d za  g łosow anie najdalej 
r  dan^U C zterec^ *y£°dni od  d a ty  p rzed staw io n eg o

G łosow an ie  odbyw a się w  dn iu  św iątecznym ,
- posób g łosow an ia  o k re ś la ją  przepisy  w ykonaw cze

R ew izja  pow zię te j uchw ały  m oże n as tąp ić  nie 
w cześn ie j niż po upływie la t trzech  od  w ejścia w  ży­
cie zakazu .

G dy w iększość  %  ogólnej ilości gmin, w chodzących 
w o b rę b  pow iatu , a  obejm ujących nie m niej niż %  
ogółu ludn o śc i pow iatu , uchw ali całkow ity  zak az  sp rz e ­
daży  napojów  alkoholow ych, pow ia tow a w ład za  k o m u ­
n a ln a  w inna z a k a z  te n  ro zsze rzy ć  n a  cały pow iat.

U chw alony  p rz e z  gm inę zarów m o jak  z a rz ą d zo n y  
p rzez  w ład zę  pow iatow ą zak az  sp rzed aży  lub  w yszynku 
napojów  alkoholow ych, w inien być ogłoszony pub liczn ie  
w  sposób , przyjęty w d an e j m iejscow ości, o raz  u d z ie ­
lony w odpisie  w łaściw ej w ładzy akcyzow ej i po li­
tycznej p rzynajm nie j n a  2 m iesiące p rzed  nastąp ien iem  
tego  ro k u  k a len d arzo w eg o , z k tó reg o  p o czą tk iem  z a ­
k az  m a obow iązyw ać.

A rt. 5. L iczbę m iejsc  w deta licznej sp rzed aży  
lub w yszynku napo jów  alkoholow ych o g ran icza  s ię  do 
jed n eg o  na  2500 m ieszkańców ', p rzyczein  najw yżej po- 
łow a z nich m oże być p rze z n a cz o n a  do  w yszynku.

Do abonentów gazet v/ Polsce 
Zachodniej.

W szystkie w ydawnictwa w Polsce Zachodniej 
s tara ły  się dotychczas usilnie o to, aby abonentom 
swym dostarczać  gazety  po cenie jaknajtańszej. — 
niższej od cen abonam entu  w innych dzielnicach Polski. 
L iczono bowiem na  to, że stosunki gospodarcze  u leg­
ną zmianie na korzyść, nadzieje te jednak  zawiodły 
niestety. Robocizna w zawodzie graficznym podroża ­
ła o 60 proc., a pap ie r  doszedł obecnie do ceny nie­
bywałej dwóch i pół miljona m arek za wagon o 10000 
kg. Poza tem  ogromnem podrożeniem wytwórczości 
zjawiły sie dalsze trudności, mianowicie obniżanie przez 
fabryki krajow e dostaw potrzebnego papieru  g aze to ­
wego, tak  iż niektóre wydawnictwa zniewolone są 
sprow adzać  pap ie r  gazytowy z zagran icy , k tórego  
koszty wrynoszą za wagon około trzech i pół miljona 
m arek, —  wobec ceny dwóch tysięcy dwustu marek 
za wagon przed wojną a naw et jeszcze w pierwszych 
la tach wojny. W szystkie  inne m aterja ły , a  zw łaszcza  
wyroby chemiczne, dla drukarn i niezbędne, doznały 
również znaczne podwyżki.

Z w iązek  Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h  i W ydaw niczych  
n a  P o lsk ę  Z a c h o d n ią  

z s ie d z ib ą  w P o z n a n iu .

P re n u m e ra ta  na I I I  k w a r ta ł  1922 r.
Os*ęde»wnil£a p o w ia tu  K o ź m iń sk ieg o  

wynosi tylko mk. 330,—
przez pocztę z odnoszeniem do domu

mk. 30©,—
w ekspedycji z w łasną  odU órką.

Orędownik powiatowy powinien s ię  znaj­
dować w każdym polskim domu w powiecie, 
jako gazeta obywatelom najbliższa i przy 
tern najtańsza.

K a r tę  zam ó w ie ń  d o łą c z a m y  n a  s t r o n ie  3 -c ie j.

z tego  p rzem ysłu  p rzek azu ją  n a  cele  p u b liczn e— nie 
p o d p ad a ją  pod  p rzep is  u s tę p u  p ierw szego  nin iejszego  
a rty k u łu .

Sprzedaw cy  h u rto w n i m ogą d o s ta rc z a ć  napojów  
alkoholow ych tylko osobom , upraw nionym  do  s p rz e ­
d aży  de ta licznej. H u rto w a  sp rz e d a ż  napo jów  a lk o h o ­
low ych stanow i p rzem ysł koncesjonow any .

Za ko n cesje  k tó re  n a  m ocy p rzep isó w , w ustęp ie  
pierw szym  m ym ienionych, z o s ta n ą  co fn ię te , P aństw o  
nie p łac i żad n eg o  odszkodow an ia .

A rt. 6. M iejsca  sp rzed aży  nie m ogą m ieścić się 
w  prom ieniu  k ró tszym  o d  50 m tr. od  budynków , 
w k tó rych  znajdu ją  się w a rsz ta ty  fabryczne, liczące 
w yżej 50 robo tn ików , o ra z  k ró tszym  o d  100 m etrów  
o d  zew nętrzych  g ran ic  budynków , w k tórych m ieszczą 
się kościoły, dom y m odlitw y w yznań  w P ań stw ie  u - 
znanych , szkoły , sądy, w ięzienia, d w orce  s tac je  k o le ­
jow e, przy s tan ie  s ta tk ó w  parow ych, koszary  o raz  z a ­
kłady, z a tru d n ia ją ce  w ięcej niż 100 robo tn ików .

O d leg łość  100 m etró w  dotyczy m iast n a  wsi za ś  
od leg łość  ta  w ynosić  p ow inna  m etró w  300.

M in is te r S k a rb u  w po rozum ien iu  z M in istrem  
Z drow ia  Publicznego  i M in istrem  S p raw  W ew nętrznych  
w w y p ad k ach  szczegó lnych  m a p raw o  zezw alać  na 
w yjątki od  zasad y  pow yższej.

A rt. 7. B ezw zg lędn ie  z a k a z a n a  je s t sp rzed aż  
lub p o d aw an ie  napo jów , za  w ierających  jak ieko lw iek  
ilości a lkoho lu , o sobom  nie le tn im  do skończonego  21 
ro k u , da le j uczn iom  szk ó ł n iższych  i śred n ich  bez 
w zględu n a  w iek, innym  z a ś  k onsum en tom  n a  k red y t

p od  za s ta w  jak ichko lw iek  p rzed m io tó w  lu b  z a  w y;" 
k o n an ą  pracę .

N a postaw ie  ogran iczeń , p rzew idzianych  w  a rt. 
1 i 2, zak azu je  się sp rzed aży  i p o d aw an ia  o raz  s p o ­
żyw ania napojów  alkoholow ych,

a) w b u fe tach  kolejow ych, w  o b ręb ie  zabudow ań  
stacy jnych  o raz  w  pociągach , n a  p rzy s tan k ach  
s ta tk ó w  parow ych i n a  sam y ch  s ta tk a c h .

b) n a  całym  o b sza rze  zab u d o w ań  koszarow ych  i 
w obozach  w ojskow ych  o raz  sk lepach  i b u fe tach  
w ojskowych.

c) na  całym , o b sza rze  zab u dow aii'fab rycznych  i p rze ­
m ysłow ych o raz  w lokalach  i m ie jscach , p rz e ­
znaczonych  do ćw iczeń sportow ych i g im n asty cz ­
nych,

d) w dom ach  ludow ych i pom ieszczen iach  s traży  
ogniow ej,

e) w e w szystk ich  m ie jscow ośc iach :
1. w k tó rych  za rząd zo n o  p o b ó r wojskowy lub 

m obilizację w ybory do  cia ł u staw o d aw cy ch  
lub  w ładz kom unalnych , p rzez  cały czas  trw a ­
n ia  tych za rz ą d ze ń  lub  akcji g łosow ania ,

2. w k tó rych  celem  u trzy m an ia  p o rząd k u  i sp o ­
koju  publicznego  M in is te rs tw o  S praw  W ew* 
nę trznych  lub upow ażn ione p rzez  niego o rg a ­
ny ad m in istracy jne  zak ażą  sp rzed aży  lub  wy* 
szynku napo jów  alkoholow ych n a  czas  p row a­
dzen ia  sąd ó w  do raźnych , s ta n u  w yjątkow ego 
lub też  tłum nych  zeb rań  ludności,

f) w  n iedzie le  i św ię ta , ob ch o d zo n e  w  u rz ę d a c h  
państw ow ych , p rzyczem  og ran iczen ia  w  tym  w y­
p a d k u  w chodzą w  życie od  godziny 3 d n ia  p rz e d ­
św ią tecznego  i trw ają  do godziny  10 ran o  dn ia  
pośw ią tecznego ,

g) w  m iejscow ościach , położonych poza  o b ręb em  
m iasta  pow ia tow ego , w ojew ódzkiego  lub  sto łecz* 
nego,. rów nież we w szystk ie inne dn i tłum nych 
zeb rań  ludnośc i, jak targ i, ja rm ark i, odpusty , 
pielgrzym ki, m isje i t. p. s to sow ane  b ęd ą  o g ra ­
niczenia , jak  w  punkcie  f)

h. w b u d y n k ach , o d danych  do u ż y tk u  służby p u ­
blicznej.

K to  w  s tan ie  n ie trzeźw ości, w yw ołanej n a d u ż y ­
ciem  napojów  alkoholow ych, zachow aniem  sw ojem  daje  
pow ód do publicznego  zgo rszen ia , a  tak że , kto w  t a ­
kim  stan ie  n ie trzeźw o ści zna jd u je  się w m iejscu  p u - 
blicznem , bez w z .lę d u  na sw oje  zachow an ie  się p o d ­
lega  k a rze , w a rt. 8 n in iejszej ustaw y p rzew id z ian ej.

T akiej sam ej k a rz e  p o d leg a  ten , k to  d rug iego  do 
tak iego  s ta n u  n ie trzeźw o śc i d o p row adził, p rócz  tego 
o d p o w iad a  on ob o k  n ie trzeźw eg o  so lid a rn ie  za*wszel* 
k ie  szkody i s tra ty , w yrządzone  ir.nym p rzez  o sobę, 
k tó rą  do  s tan u  n iestrzeźw o śc i d o p ro w ad z ił lub  do 
niego się przyczynił.

A rt. 8. W inni p rzek ro czen ia  przep isów  n in iejszej 
u staw y  o raz  ro zp o rząd zen ia  n a  je j p o d staw ie  w y d a ­
nych, o ile czyn  nie pod lega  su ro w szem u  u k a ra n iu  
w myśl, obow iązujących w  poszczegó lnych  dzieln icach  
u s taw  karnych , ulegną w  d ro d z e  ad m in istracy jne j k a ­
rze  grzyw ny d o  m arek  20 000 lub  a re sz tu  d o  1. m ie­
siąca w  raz ie  zaś  p o w tó rzen ia  p rzek ro czen ia  grzywny 
do 100 000 m arek  lub a re sz tu  do  3 m iesięcy.

K a ry  a re sz tu  i g rzyw nz m ogą być nałożone 
jed n o cześn ie . N ad to  m oże być o rzeczone  cofnięcie k o n ­
cesji n a  sp rzed aż  lub  w yszynk  napo jów  alkoholow ych.

D w u k ro tn e  p rzek ro czen ie  p rzep isó w  n in iejszej u- 
staw y pow oduje , n ieza leżn ie  od  k a r  p rzew idzianych , 
u tra tę  koncesji.

O dpow iedzia lność  za  p rzek ro czen ie  przep isów  n i­
n iejszej u staw y  gaśn ie  po upływ ie 5 la t o d  d n ia  p o ­
pełn ien ia  p rzek ro czen ia .

W  b. dzielnicy prusk ie j o w ym iarze k a r  o rzekają  
w yłącznie sąd y .

A rt. 9. K arom  w yszczególnionym  w  art, 8 u le ­
gają n ietylko w łaśc ic ie l z ak ład u , w zględnie  jego z a ­
rząd ca , lecz rów n ież  służba , k tó ra  d o p u śc iła  się p rz e ­
k roczen ia  p rzep isów  niniejszej ustaw y, o raz  w szystk ie  
osoby, w y k racza jące  przeciw ko  p rzep isom  nin iejszej 
ustaw y.

A rt. 10. W sze lk ie  zobow iązan ia  zaciągn ięte  z o- 
be jśc iem  n in iejszej ustaw y, są n iew ażne.

A rt. 11. D o sp ó łd z ia łan ia  w w ykonyw aniu  p rz e ­
p isów  n in iejszej u staw y  M in iste r Z d ro w ia  Pub licznego  
w porozum ien iu  z w łaściw ym i m in istram i pow oła jo rgany  
w ładz  państw ow ych  i kom unalnych , jak rów nież o rg a ­
n izacje  spo łeczne, m ające  n a  celu w alkę  z a lkoho liz ­
m em , z rz e sz en ia  ośw iatow e i spó łdzielcze.

A rt. 12. W y k onan ie  n in iejszej u staw y  po leca  się 
M inistrow i Z drow ia P ub licznego  w porozum ien iu  z M i­
n is trem  S p raw  W ew n ętrzn y ch  i M in istrem  S k arb u , 
o ile zaś  chodzi o w ykonanie  na o b sza rze  b. dielnicy 
p rusk ie j M in istrow i te j dzieln icy  w porozum ien iu



z Ministrem Zdrowia Publicznego, Ministrem Spraw 
Wewnętrznych i Ministrem Skarbu.

Art. 13. U stawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
—  Nr. dz. 3659/22 St. — 

Koźmin, dnia 12. czerwca 1922 r.
Starosta, Czarnecki.

Nr. 277. Następujące osoby zamierzają z powiatu tu ­
tejszego wyprowadzić się do Niemiec.

1. E rnest  Wieczorke, osadnik z Wielkiego Zalesia 
wraz z rodziną.

2. Szarlotta Wollheim, wdow a z Koźmina wraz 
z córką.

Osoby i urzędy, mające jakiekolwiek pretensje do 
powyższych osob, zechcą się w przeciągu 6 dni w tu- 
tajszem Starostwie pokój nr. 3 zgłosić.

Koźmin, dnia 14. czerwca 1922 r.
Starosta, w zast. Andrzejczak

Wkroczenie wojska polskiego 
na G. Śląsk

W arszaw a, 16. 6, (K. P.) Wojsko polskie wkro­
czy na Górny Śląsk w poniedziałek rano i po przejś= 
ciu mostu szopienickiego, gdzie przetnie zielony łań­
cuch, ruszy ku Katowicom. Przy Szopienicach powita 
nasze wojska ks. Kapica i wojewoda Rymer. W  K a­
towicach na  rynku odbędzie się msza połowa, poczem 
nastąpi powitanie wojsk przez burmistrza dr. Górnika 
i uroczysta defilada przed generałem Szeptyckim.

Zajęcie K a t o w i c .
K a t o w i c e ,  13 .6 . (Pat.) W  dniu wczorajszym 

kolejarze polscy zaczęli obejmować koleje w polskiej 
części G. Śląska. Akcja ta  ma być ukończona w tym 
tygodniu. N a jutro przewidziane jest objęcie poczty 
a  w  czwartek policji.

Do Katowic i innych miast G. Śląska przybyło już 
wielu urzędników polskich kolejarzy i urzędników 
celnych w mundurach. Dziś pociągiem rannym przy­
było tu także kilku oficerów sztabu gen. Szeptyckie • 
go dla porozumienia się z komendą francuską w spra* 
wie przejęcia koszar wojskowych w Katowicach.

Konferencja u kom isarza H inzego.
K a t o w i c e ,  13. 6. (Pat,) W  poniedziałek 12 bm. 

odbyła się w Katowicach w biurze p. Hinze, komisa­
rza dla przyjęcie własności państwowej na  obszarze 
G. Śląska przyznanym Polsce, konferecja głównych 
komisarzy ustanowionych dla poszczególnych gałęzi 
administracji państwa, oraz komisarzy powiatowych 
(starostów.) Celem konferencji było omówienie ogól­
nych zasad  postępowania przy przejmowaniu państwo­
wego mienia niemieckiego.

Tego sam ego 'dn ia  popoł. odbyły się narady w spo­
mnianych komisarzy przy udziale obustronnych (pol­
skich i niemieckich) komisarzy państwowych z n ie­
mieckimi komisarzami głównymi i powiatowymi. P rzed­
miotem n a rad  było wzajemnie porozumiene się w po ­
wyższej sprawie.

Wędrówka po Koźminie.
Czekam na pociąg nocny z Poznania, jest to jedna 

z zmian kolejowych, która do żywego rozgniewała nas 
opóźnieniem poczty i niepunktualnego dostarczania 
gazet i która poróżni nas jeszcze z naszym urzędem 
pocztowym, dotychczas tak uprzejmem i sympatycznem 
i to bez winy tegoż. Biorę więc laskę do wieczornej 
przechadzki po mieście....

Wielkiej satysfakcji zaznałem onegdaj, jadąc 
z obywatelem rzeszy niemieckiej, drogą staniewską 
do Koźmina. A właśnie tak słońce promieniało po­
południowe, a niebo tak ślicznie roztoczyło się nad 
miastem, że nie mógł inaczej, jak podziwiać ład 
i chludność wszędzie do okoła, z pewnem zdziwieniem 
i niedowierzaniem, i istotnie jest K. jedno z najczystszych 
miasteczek naszego województwa, a i radni nasi, choć 
przeważnie czarne mają ręce od pracy, uznali konie­
czność zachowania tej fizjognomji naszego miasteczka 
i na jednym z swych posiedzeń uchwalili czyszczenie 
i zamiatanie wszystkich ulic, nietylko pryncypalnych ! 
Wogóle życie społeczne kipi u nas nielada, ruchliwych 
obywateli kilku, co nie śniedzieją w swych murach, wier­
ni zasadzie Horacjusza: „odi profanum volgas et arco!,, 
założyli spółkę piekarsko-rzeźnicką, i o cudzie, chleb 
od razu potaniał o 30, ba o 35 mk. nu funcie, a przy 
obliczaniu kalkulacji okazało się że piekarz, wypieka­
jąc dziennie około 100 chlebów, zarabia ponad wszel­
kie oczekiwania! Zainteresowani przepowiadają 
złośliwie bliski koniec tej spółce, ale niestety, zdro­
wy odruch społeczeństwa będzie strzegł tego dzieła 
jak źrenicy w oku i nie pozwoli, aby zaszwanowała ta 
instytucja. Oddział piekarski przy Pleszewskiej roz­
wija się pomyślnie dzięki sumiennej pracy swego kie­
rownika, a i oddział rzeźnicki pono w tym tygodniu o- 
tworzy swoje podwoje. I widać, co sprężystość i wola 
w społeczeństwie zdziałać może. Od kilku dni również 
przechodni wielką mają satysfakcję, gdyż niemiecki

Inform acji p. wicem . Dr. Z. Seydy.
Opole, 13. 6. Pat.) Pełnomocnik rządu polskiego 

p. wicem. dr. Seyda udzielił następujących informacyj 
co do terminu objęcia G. Śląska przez Polskę:

Pewna zwłoka w notyfikacji decyzji Rady A m ba­
sadorów co do  granic nastąpiła wskutek tego, iż nie 
doszło dotąd  do porozumienia w sprawie dalszego 
prowadzenia spraw karnych o przestępstw a przeciw­
ko koaljantom.(

Na poniedziałkowem posiedzenu uczyniła komisja 
w tej sprawie nowe propozycje. Pełnomocnik nie­
miecki zakomunikuje stanowisko rządu niemieckiego 
jutro przedpoł. Przypuszczam, że na  posiedzeniu prze- 
widzianem na jutro nastąpi zupełnie uzgodnienie tej 
sprawy. W  takim razie nastąpi w czwartek podpisa­
nie przez komisję i obu pełnomocników warunków 
oddania  obu części G. Śląska, ora* notyfikacja granic.

Dzień sobotni będzie pierwszym dniem zarządzeń 
ewakuacji, w poniedziałek zaś opuszcza wojsko ko­
alicyjne pierwszą strefę. Po polskiej stronie tworzyć 
ją będzie miasto i powiat katowicki. W  tym samym 
dniu bezpośrednio po wyjściu wojsk koalicyjnych n a ­
stąpi wkroczenie wojsk polskich.

Podwyższenie taryty kolejowej
W a r s z a w a ,  13. 6. (AW) Agencja Wschodnia 

dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, że prace pro­
wadzone nad przygotowaniem projektu podwyższenia 
taryf kolejowych są w całej pełni i pierwszych dniach 
lipca będą podane do wiadomości, zaś 1 sierpnia wejdą 
zapewnie w życie. ,

Według tej wiadomości taryfy na droższe towary 
będą podwyższone do 150°/0. Jako nowość w naszym 
systemie taryfowym będzie wprowadzona taryfa róż­
niczkowa, t. zn. w miarę powiększania się przestrzeni, 
będzie się stosunkowo zmniejszała oplata za przewóz. 
Taryfa różniczkowa udostępnia dowóz towarów do od­
dalonych centrów.

Podwyższenie taryf ma zmniejszyć deficyt kolejowy 
a nie wpłynie na wzrost drożyzny, gdyż na poszczegól­
nych towarach, w tych ilościach, w jakich one docho­
dzą do spożywców, odbije się w fetiigach a najwyżej 
w' pojedynczych markach. W kołach rządowych żywią 
nadzieję, że podwyższenie taryfy przyczyni się również 
do zmniejszenia emisji nowych banknotów, a femsamem 
stabilizacji marki.

Ze świata
Kto n as tęp c ą  L en ina  w R o s j i?  B e r l i n ,  13. 

6. (A. W.) Ze sprawozdania szeregu przedstawicieli 
zagranicznych wynika, że w miarodajnych kołach so­
wieckich panują poważne obawy co do stanu zdrowia 
Lenina. Staje się wątpliwym czy jego nadwyrężony 
organizm przetrzyma przesilenie Raczej wszyscy 
wskazują na jego bliski zgon. W każdym razie przez 
dłuższy czas Lenin nie będzie mógł brać udziału w 
rządach.

Rząd sowiecki zniewolony jest już obecnie do za­
stanowienia się nad kandydaturą następcy. W spra­
wie tej jednak istnieją poważne różnice zdań. Wy­
mienieni są: Zinowew, Trockij, Lunaczarskij, Kras-
sin, Rakowskij i Cziczerin, Każdy z nich ma poważny 
zastęp zwolenników', chociaż nie tak liczny, aby któ- 
remukolwiek z nich mogli zapewnić zwycięstwo.

napisz apteki z powierzchni zginął, była to praca nielada, 
te wielkie litery u szczytu domu zniweczyć, ale i tu 
dobra wola przezwyciężyła trudności. Zato inni obywa­
tele trwają uporczywie przy dwujęzyczności, choć ich 
raz już opinja publiczna napiętnowała, ale jak ma być 
inaczej, kiedy i magistrat sam przy swej gazowni, czer- 
wonemi głoskami na białem tle coprawda, poleca sprze­
daż koksu i smoły jeszcze po niemiecku! Ale dużo też 
dobrego wyszło już z inicjatywy szan. magistratu, jak 
np. uporządkowanie numerów na domach (a możeby 
i nazwy na szyldach ulicznych wymalowali i to czytel­
nie) a i budowa stawów na piecach wyszło z inicja- 
tywyjp. burmistrza, za co mu wdzięczność się należy. 
Nie tylko znajdą tam stałe zatrudnienie nasi bezrobotni, 
ale i na przyszłość tworzy się w naszej bezwodnej 
mieścinie dużo dobrego pod względem kulturalnym 
i higienicznym, bądź to latem do kąpania, bądź zimą 
do poczciwej rozrywki na lodzie. Są wprawdzie 
ludzie, którzy na wszystko sarkają, którym koszula 
na ciele zawadza, ale nad takim gdakkaniem trzeba 
nam przejść do porządku dziennego.

Ledwo minęły zabawy karnawałowe, dla których pra- 
wieniedziel i sal nie starczyło, a już zaanonsowało się 
aż dwuch mistrzów tańca, i pewno jeszcze dożyjemy, 
że na przyszłych zabawach miast staropolskim polo­
nezem rozpocznie się zabawa fox-trotem, a zakończy 
tangiem albo bostonem, bo już wiele w naszym mieś­
cie się słyszy o tych nowych zdobyczach kultury! Na­
wet małe dziewczynki widziałem już pełne gracji przed 
domem w takcie one-step’a. Pod względem trzeź­
wości też nie grzeszymy! Idziesz sobie w sobotę 
wieczorem ulicą, to najlepiej w środku drogi, 
inaczej zahaczysz o takiego przechodnia, co wypił za 
wiele tabromików i innych łyków alkoholowych, a u- 
stawa policyjna leży schowana w aktach i płacze przy 
takim maltretowaniu p ra w a ! A ty pracowniku, co 
twoją krwawicą zapracujesz na swoje utrzymanie, bę­
dziesz musiał znowu wniosek stawić o podwyżkę za-

Najradykalniejszy Zinowiew cieszy się sympatją 
tylko szczupłego grona. Nówmeż nie liczne grono 
zwolenników posiada Trockij, któremu zarzucają po­
chodzenie żydowskie i tendencje ipmerjalistyczne. _ Co 
do Łunaezarskiego istnieje wątpliwość tycząca się jego 
kwalifikacji na tak odpowiedzialne stanowisko. Kras- 
sinowi zarzucają zbytnią orjentację na prawo, Ra­
kowskiemu z«ś pochodzenie żydowskie.

Największe szanse wobec tego może mieć Czicze­
rin, który stale trzymał się przeważnie linji środko­
wej a ponadto jeśli chodzi o politykę zagraniczną u- 
ważany jest za jed n e g o  męża stanu który może przy­
wrócić stosunki międzynarodowe Rosji sowieckiej. Jak 
poważne są jego szanse, przemawiać rna za tern, 
według kół poinformowanych fakt, że gdy inni dzia­
łacze sowieccy kolejno zostali wezwani do Moskwy, 
Cziczerin pozostał w Berlinie i tam oczekuje powoła­
nia do objęcia steru rządu.

Z Berlina donoszą, że w Rosji zastanawiają się 
nad sprawą następstwa Lenina, którego choroba budzi 
poważne obawy. Najwięcej widoków na objęcie 
schedy po „krwawym carze bolszewickim' posiada 
względnie umiarkowany Cziczerin, osobistość nadająca 
się najwięcej do nawiązania stosunków z zagranicą.

Koncesje niem ieckie w Rosji. Bo r d e a u x .  
12. 6. (Pat. Rad.) Z Berlina donoszą, że niemieckie 
konsorcjum bankowe otrzymało koncesję na eksploa 
tację 200 000 dziesięcin lasów w okolicach Odessy.

Strajk Kapców w W iedniu. W i e d e ń ,  13. 
czerwca. (Rzp.) Pisma tutejsze donoszą, że jako sku­
tek bezprzykładnego spadku korony austrjackiej poja­
wił się w ostatnich dniach osobliwy strejk kupców. 
Kupcy pozamykali liczne składy w śródmieściu nic- 
chcąc oddawać swoich towarów za bezwartościową 
walutę. Przed otwartemi sklepami ze środkami ży­
wności i materjałami tokstylnemi stoją długie ogonki. 
Kupcy żądają zupełnie dowolnych cen, które dochodzą 
do fantastycznej wprost wysokości. Po mieście krążą 
wzmocnione posterunki policyjne, jednak dotychczas 
nie było żadnych niepokojów.

Bezczelne żądanie niem ieckie. B e r l i n ,
14. b (P a t)  Jak donosi prasa niemiecka dnia 13, 
grudnia 1921 r. poseł niemiecki w Paryżu przedstawił 
konferencji ambasadorów notę, w której domaga się w 
imieniu rządu niemieckiego zwrotu szkód wyrządzonych 
przez powstanie g.-śląskie. Konferencja ambasadorów 
w odpowiedzi swej z dnia 14. 3. 1922 r. uchwaliła 
odnośne nawiązanie portraktacyj w tej sprawie zaprze­
czeniem odpowiedzialności rządów sojuszniczych. Rząd 
niemiecki wystosował 2. 4. br. ponownie do rządu 
francuskiego, angielskiego i włoskiego notę, w której 
nie uznając odmowy otrzymanej od konferencji amba­
sadorów uzasadnia na nowo swoje prawa żądając aby 
rządy sojusznicze przystąpiły do zbadania tej sprawy. 
Dotychczas jednak odpopiedzi na notę tę rząd niemie­
cki nie otrzymał.

Komunikaty
Główny Wydział Opiekuńczy nad Inwalidami 

Wojennymi na Województwo Poznańskie — Oddział 
111. Tow. Pom. Inwalidom komunikuje:

Ludzie złej woli, którym zawsze jeszcze zależy 
na waśnieniu nieszczęśliwych i wprowadzeniu tym 
sposobem rozgoryczenia pomiędzy masy inwalidzkie, 
rozpowiadają stałe, jakoby Rząd Polski otrzymywał

robku lub pensji. 1 pod innemi względami nie dajemy 
się wyprzedzić statystyce wielkiego miasta. Po dwuch 
w krótkim czasie samobójstwach, jednego przez po­
wieszenie a drugiego przez rozstrzelanie siebie, chodzą 
pogłoski o znalezieniu zwłok noworodka w pewnym 
sklepie. —  Teraz widzisz czytelniku, że i nasza 
kronika miejscowa nie taka uboga w sensacyjne 
wypadki, jakby to się zdawało czytając pilnie ko­
chanego Orędownika, a choćby Kurjera, gdzie o Borku 
raz wraz coś znajdziesz, a nawet o Wielowsi w wszy­
stkich gazetach czytałeś o brzydkim świętokradztwie, 
jeno o naszym Koźminie nic, choć pokochać go można 
z swej schludności i czystości! A i Towarzystwo 
upiększenia miasta snać pracuje, bo na jego karb 
kładę uporządkowanie placu zamkowego i ustawienie 
ławek dla strudzonych całodzienną pracą matek lub 
parek miłosnych o zmroku. Tylko pomnik nasz jesz­
cze jak stał tak stoi nienaruszony od czasów zabor­
czych mimo projektów i zebrań zarządów, krąży wersja, 
że tyle jest zebrań i posiedzeń, iż nie koniecznem 
jest uczęszczać na tych posiedzenich, bo i tak jest 
dosyć okazji do — upicia się choćby w soboty, nie­
dziele i poniedżiałki rano! Ale miejmy nadzieję, że 
i to będzie, wszak przed gmachem seminaryjnem pol­
skie orły już powstały, i powoli, powoli wszystkiego się 
doczekamy. Może i ostatnią naszą bolączkę usuniemy, 
przejęcie strzelnicy. Znowu latoś nasze bractwo strze­
leckie dusiło się w kurzu i w własnych wyziewach, 
a województwo b ro n i—  może słusznie —  praw mniej­
szości narodowej, a nie liczy się z sercem i pragnie­
niem własnego społeczeństw a; daj Bóg, by następne 
Święta Zielone i tę niespośziaukę w podarunek dały 
zacnemu Bractwu. Lecz na dzisiaj dosyć tej wędrówki 
wieczornej po Koźminie, czerwiec coprawoa, ale chłód 
nocny bierze, trzeba spieszyć do własnych pieleszy. 
A zresztą reporterstwo nie popłaca i jest niewdzięcz- 
nem bardzo, choć życzliwa krytyka nie powinna kłuć 
jeno naprawiać i usuwać braki. Civis,



renty wojenne wypłacane od państwa niemieckiego w 
markach niemieckich, a wypłacał inwalidom polskim 
w markach polskich. Ponieważ takie postanowienie 
sprawy absolutnie nie zgadza się z prawdą i jest osz­
czerstwem najgorszego rodzaju obliczonem na szkodę 
Polski, stwierdzamy, że Rząd Polski dotychczas nie 
otrzymał jeszcze ani fenyga na opłacenia rent z wojny 
niemieckiej. Niemcy, które zresztą prowadzą wobec 
Polski bardzo rafinowaną grę dyplomatyczną, dotych­
czas nie przystąpiły do rokowań w sprawie zwrócenia 
skarbowi polskiemu wszystkich tych miljardowycii 
kwot, które wypłacił inwalidom z wojny światowej, 
francusko-niemieckiej, niemiccko-austryjackiej. niemie­
cko- duńskiej, z ekspedycyj chińskich, burskich i z 
aktywnej. Wszelkie renty wypłaca inwalidom Rząd 
Polski dotychczas tylko z własnego skarbu.

Główny Wydział Opinkuńczy nad inwaljdami wo­
jennymi — Oddział III. Tow. „Pomocy Inwalidom11 
zwraca wszystkim inwalidom, wdowom sierotom i po­
zostałym po poldgłych uwagę na to, że w wszystkich 
wypadkach opieki społecznej należy zwracać się inte­
resentom jedynie tylko do Powiatowego Wydziału 
Opiekuńczego nad Inwalidafiii Wojennymi przy właściwem 
Starostwie. Wszelkie wnioski do Poznania wprost 
przesłane zwlekają się tylko ze względu na to, że muszą 
celem zbadania być odsyłane do właściwych Stąrostw, 
Gł. W. Opiek, nie będzie odtąd również załatwiał 
spraw interesentów, którzy nie przedstawią sprawy 
swoje w Powiatowym Wydziale Ooiekuńczym przy 
Starostwie tylko zjadą wprost do Poznania niezawezwani.

Intcrentów, których Gł. W. Opiek, wzywa przez 
Powiatowy Wydział Opiekuńczy do Poznania, przyjmie 
prócz niedziel, świąt i sobót od godz. 10— 12 przedp.

15-to letn i ju b ileu sz  istn ien ia  S zk o ły  H an­
dlow ej. Piętnasty jubileusz istnienia obchodzi z dniem

1-go lipea rozpoczynając zarazem 16-ty rok szkolny 
Prywatna Szkoła Handlowa Pozn. Pow. Buchalterji. 
Zakład ten został w roku 1907 w Poznaniu pod nazwą 
„Akademia Buchalterji, System Bogdana11 założony, 
celem zaprowadzenia systemu, który przez autorstwo 
i nakład sądownie chroniony już w roku 189b na w y­
stawie w Berlinie złotym medalem odznaczonym został 
W latach od 1907— 1919 mieścił się zakład na ulicy 
św. Marcina pod nr. 81 i 38. Po wskrzeszeniu Pań­
stwa Polskiego otrzymał zakład ten dekretem Kurator­
ium koncesję i nazywa się odtąd  Prywutna Szkoła 
Handlowa Pozn. Tow. Buchalterji. W czasie tym ab- 
solwowało szkołę około 3080 panów i pań, którzy w 
przeważnej części jako książkowi, korespondenci, ste­
nograf! w bankach, urzędach jak i przedsiębiorstwach 
kupieckich i rolniczych dobre posady otrzymali, czego 
dowodem bardzo liczne uznania i podziękowania.

Nowe kursy rozpoczynają się z dniem 3-go lipca. 
Wobec silnej frekwencji jest wczesne zgłoszenie w 
sekretarjacie św. Marcin 29 wskazane, który bezpłatnie 
prospekty jak i formularze zgłoszenia rozsyła. Te 
ostatnie można również w ekspedycij pisma naszego 
otrzymać.

W  k u pieck iej szk o le  p ryw atnej Preiasa  
w  Poznaniu ul. Franciszka Ratajczaka 29, rozpoczy- 
nają się nowe kursy — kwartalne, półroczne i roczne — 
z początkiem każdego kwartału. Prospekty na żądanie.

Ofiary i pokwitowania.
Z w ie lk iego  tygod n ia  C zerw onego Kr&yża 

w  K oźm inie. Feliks Malinowski 500,— mk. Głuch 
500,— mk. Adamski 200,— mk. Kobusinski 100,— mk. 
Banachowicz 500,— mk. Maciejewski 200,— mk. 
Gawroński 100,— mk Robaczyk ' 200,— mk. Lewan-

Cukiernia I Kawiarnia

TELEFON 61

właśc. W. Głuch

KOŹMIN, Rynek
poleca wyborne pieczywo 
napoje zwykłe i mrożone

Przyjmuje zamówienia na pieczywo poza dom

Punkt zborowy g o śc i
m iejscowych i pozam iejscowych

TELEFON 61

• r;:": !

Codziennie artystyczny koncert
QJ iw

Nowa nieużywana 
maszyna do sieczki

o 4 kosach

Brony 26 g a r n i t u r ó w
a 3 bronki lekkie że lazn e  

now e sprzeda fanio
Roszak, Potarzyca

Golina pow. Jarocin
Szanownym Członkom Spółki

Piekarsko-rzeźnickłej
donosimy że

oddział rzeźnicki
przy ul. Kościuszki naprz. pomnika otwieramy

od soboty 17 b. m.
Sprzedaż m ięsa i wyrobów mięsnych.

,____________________________Z a r z ą d ,

P i e s  (bernardyn)
m F *  9 miesięcy na sprzedaż
Zg'oszenia upraszasiędo  Wydawnictwa Orędownika.

W piętek dnia 9 b. m.

z n a la z ł  się  koń
u gospodarza

Zyto w Kuklinowie
Odebrać można u wyżej wspomnionego 

gospodarza za wynagrodzeniem kosztów

K om isarz obwodowy
Zgubione

dnia 13 b. m. w Koźminie na ulicy
Boreckiej lub K ościelnej 

papiery w ojskow e
na nazwisko

iM aksym iljan  L e w a n d o w ic z  
szereg o w iec

Uczciwy znalazca zechce oddać pod adres
Maksymiljan Lew andow icz

Koźmin, ul. Klasztorna nr. 15
K u p i ę

wózek dziecięcy K g
Zgłoszenie do Redakcji „Orędownika”.

mmmmunwm&mmMm&mmmnmm

dowieź 300, — mk. Karasiewicz 300,— mk. Królikowska 
100,— mk. Roszak 100,— mk. Podlewski 2000,— mk. 
Alter 100,— mk. Sempinski 500,— mk. W. Majchszak 
500,— mk. Stach 200,— mk. Ambroszkiewisz 500,— 
mk. Miesiąc 200,— mk. Łysinska 500, mk. Witt 300,— 
mk. Janiszewska 200,— mk. Figaszewska 500,— mk. 
A. Karpiński 150,— mk. Kodur 100,— mk St. Wuttke 
300,— mk. Opielewicz 500, -  mk. Sramska 100,— 
mk. Janik 500,— mk. Krzytninska 200,— mk. Dr. 
Wyszyńska 500,— mk. Wyrwa 500,— mk. Moll 500,— 
Muncbergowa 500,— mk. Cz Ogurkowsci 5000,— 
mk Lewandowska 100,— mk. Ciesiołka 100.— mk. 
Płonczyńska 500,— mk. Matuszkiewicz 200,— mk. 
Paterkowa 300,— mk. Rybakowska 500,— mk. Mro- 
zkowiak 500,— mk. St Miśkiewicz 500,— mk. Fr. Skibba 
200,-— mk. M. Jacek 50,— mk. W. Kobusinski 100,— 
mk. Zimny Piotr 200,— mk. Zimny W. 100,— mk.

Odciąć, w ypełn ić  i o d d ać  l is towemu!

Z a m ó w i e n i e !
Zamawiam niniejszem „Orędownik powiatu  
K oźm ińskiego” na III kwartał 1922 r. (lipiec.
sierpień, wrzesień) za 330,— mk.

Podpis *.......................................................................

Adres .......................................................................

K w i t  p o c z t o w y
Powyższą sumę zapłacono.

, dnia ............................. 192

r-T o V.\rO Q. f/e> Cii /Ć> tir ro 'O t , d Cifrć) G c. Pryw atna Szkoła Handlowa 
Poznańsk. Tow. B u ch a lter ji

Św. Marcin 29t e r a z n a p r zec iw  
ul. K antaka

rozpoczyna 1 lipca 16-ty rok szkolny handlowy
Wykłady i ćw iczen ia  praktyczne odbywają s ię  przedpoł,  

od godz. 8— 2 lub popołudn. od godz. 5— 9 i trwają tak długo,  
poty uczniowie w ed le  uznania ca łego  kolegjum nauczycie lskiego  
składającego s ię  z dośw iadczonych  rutynowanych fachowców  
nie nabędą wiadom ości,  potrzebnych do objęcia posady wzgt  
aż nie otrzymają stanowiska. Z reguły os ięga  s ię  ten cel  po 
dwu do trzym ies ięcznej  nauce.

Nauka obejmuje książkowość wsze lk ich  sys tem ów  dla han­
dlu, in teresów  hurtownych i d e ta l iczn y ch ,  banków, fabryk, 
rolnictwa i w ładz;  gramatykę polską, s ty l is tykę ,  koresponden­
cję, s tenografję  polską i pisanie  na m aszynie .

     Nowe dowody — m m m m —mm
U czeń  nr. 2726 (26 la t)  d o n o s i 31 5 1922 r.

N in ie j s zem  d o n o s z ę  P a n u  P r o f e s o r o w i ,  ż e  po  u k o ń c z e n i u  d w u m i e s i ę c z ­
n e g o  k u r s u  k s iąż k o w o ś c i  o s ię g ł e m  p o s a d ę  k s ią ż k o w e g o  w Młynie M a jo r a tu  
O b rzy ck o  jak o  ks iążko w y  za  co  P a n u  P r o f e s o r o w i  m o je  p o d z i ę k o w a n ie  
sk ład a m .

Franciszek Dembiński. 
U czeń  n r. 2727 (27 la t)  d o n o s i 1 6 1922 r.

N in ie j s z e m  d o n o s z ę  P a n u  P r o f e s o r o w i ,  że  po  u k o ń c z e n i u  d w u m i e s i ę c z ­
n e g o  k u r s u  k s ią ż k o w o ś c i  o s i ę g ł e m  p o s a d ę  jako  k a s je r  w  D o b r a c h  Klęka  
p ow . J a r o c i ń s k i ,  za  co  P a n u  P r o f e s o r o w i  m o je  p o d z i ę k o w a n ie  sk ład a m .

Jan Przybulski. 
U czeń  n r. 2710 (22 la ta )  d o n o s i 1 6 1922 r.

D o n o s z ę  n in i e j s z e m  u p r z e j m i e ,  iż po  d w u m i e s i ę c z n e m  p o b y c ie  w s z k o ­
le h a n d l o w e j  P o z n .  Tow . Bu ch .  b a r d z o  d u ż o  s k o r z y s t a ł e m  ta k ,  iż m n ie  
a n g a ż o w a n o  n a  d o ś ć  d o b r z e  p ł a tn ą  p o s a d ę  w  W rze śn i .

Kazimierz Wiśniewski. 
U czeń  n r. 2769 (19 la t)  d o n o s i 30 5 1922 r.

P o d a ję  n in i e j s z e m  do  w ia d o m o śc i ,  iż po  d w u m i e s i ę c z n e m  w y s z k o le n i u  
s ię  w P o z n .  Tow. B u ch .  o t r z y m a ł e m  d o b r z e  p ła tn ą  p o s a d ę  ja k o  k s i ą ż k o w y
w Kasie  w K o źm in ie .

Józef Kieliba, 
U czeń  n r. 2504 (18 la t)  d o n o s i 30 4 1922 r. •

Z asy łam  n in i e j s z e m  u z n a n ie  S z a n o w n e j  S zk o le  H a n d lo w e j  i d z i ę k u ję  
s z c z e r z e  za  z a d a n e  s o b ie  t r u d y ,  a ż e b y  n a m  u d z i e l i ć  l e k c je  k s iąż k o w o ś c i ,  
dz ięk i  k tó re j  n a u c z y łe m  się d o k ła d n ie  k s ią ż k o w o ś ć  w łak k r ó tk i m  c z a s i e .

Dzięki s t a r a n io m  W ie lm o ż n e g o  P a n a  o t r z y m a ł e m  p o s a d ę  w B an k u  Z b o ­
żo w y m  w L e sz n ie .

Stefan Buksinski.

Zgłoszenia  przyj^ 
muje s ię  wcześniej

P r o s p e k ty  o t r z y m a ć  m o £ n a  w  E k s p e d y c j i  n in i e j s z e g o  p i s m a ,  lub  w S e ­
k r e t a r j a c i e  szko ły  P o z n a ń  S w . M arcin  29 T e le fo n y  : 1384 I 2015.

P o le c a m y  n a  1-go l ipca  d o b r z e  w y s z k o lo n y c h  p a n ó w  i p a ń  w k s i ą ż k o ­
w o śc i  i b iu r o w o ś c i  d la  h a n d l u  i r o ln i c tw a .

Zaginął pies
duży polowczyk
brązow y z hiałemi plamkami

Wabi się Rolf.
Znalazca zechce donieść w biu­
rze policyjnym

Obwieszczenie
podpisany przewodniczący polowania będzie 

wydzierżawiał polowania na obwodach podanych w Orę­
downiku No. 46. z dnia 10 czerwca b. r.

w piątek dnia 30 czerwca po południu
o godz. 3-ciej

przez licytacją i na warunkach wyłożonych w biurze 
Magistrackiem.

Przew odniczący polowania 
Nowakowski, Burmistrz



B a czn o ść  Panow ie Rolnicy!
Zanim zaprzedacie swoje zboża, nasiona i lnianą słomę 

dowiedźcie się o cenie jaką płaci nowo założona spółka ,,Qleba‘,

Dom Rolniczy
Nowakowski i Ska.

Otwarcie interesu nastąpi dnia 1 lipca 1922, lecz już dziś 
można kupować i wymieniać mąkę i ospę na wszelkie zboża 
i nasiona. W stosunku do pory roku odpowiednie sztuczne 
nawozy na składzie
NNF* Dostarczam y własne prasy do słom y i siana

Z poważaniem

23or bem SBerfctufe oon (Setreibe, (Sciat ltnb 51ad)3ftroł) fofltcn fid) 
bie $erren 8anbroirte jucrft bor. ben ^rcifen ubergengcn, bic bic 
neitancjelegte ©efeflfdjaft „Gleba"

Dom Rolniczy
Nowakowski i Ska.

in Koźmin gaf;It. 
©roffnung be§ ©efcf)dft§ ant 1. Suit b. 3§., jebod) fdjon fjeułe 

łanu man ©cireibe ltnb ftlcic berfaufcn ltnb auStaufcfjcn gegeu fnmtlidje 
©ctrcibeartcn unb ©anten. 

Sm 23erljalini§ jur SaljreSjeit geeignete $unftbi'mger auf Cagcr.
B ir  ffeUen eigenc Sfrof)- nnb Qeupreffen jur 'Betftigug.

.^odjadjtungSoofl

Telefon 55 i 14 Nowakow ski i Ska. Telefon 55 i 14

S p ich lerz  znajduje s ię  przy ul. Murnej daw niej R oszak  
Biuro i m ieszk an ie  u lica  K lasztorna 52 w dom u urzędu podatkow ego

D er © peidjct bcjinbet fid) itt ber u lica  SKurna (frufjet R oszak) 
S3iiro unb SBoljnung ulica k la sz to rn a  52 im  § a u fe  beS © teueram teS

, . • . : :  • ; . . . .  . .  . . • • . - •

Aleja Koźmin—Kuklinów
(czereśnie i jabłka) najwięcej- 

dającem do wydzierżawienia.
Zgłoszenie przyjmuje do 15 czerwca 1922 r.

Nentwig, Wielowieś
Cygara z najpoważniejszych fabryk 

Papierosy „P a tr ia” „Dubec” „Sarm atia” 

Tytonie Bilskiego, Plutos, Goldfarba 

p o l e c a

Edmund Rybakowski
specjalny skład wyrobów tabacznych

założone 1909 r.

„Spółdzielnia Urzędnicza”
Koźmin — Rynek 16 

poleca swoim członkom

towary kolonjalne
po cenach bardzo korzystnych.

Od dziś dostarczamy towary li tylko za przedło­
żeniem książek kontowych, które można odebrać w n a­
szym składzie.

Zarząd
B ank  K oźm iński
5 p . z n ieo g r. odpow . w K o ź m i n i e .

Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędno-ści w Po­
znaniu nr. 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Poznaniu i Ostrowie oraz wjBanku Związku w Poznaniu 

 ....   ...rrrr przyjmuje 7 - - 7....-=^ -

O s z c z ę d n o ś c i
płaci procent według umowy i załatwia szybko i ‘tanio 
— wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości —

K o n t r a k t y
dotyczące sprzedaży i zapisów nieruchomości (gospo­
darstw, domów) k w i t y  m a z a ln e  oraz wszelkiego 
rodzaju p o d a n ia  w z g lę d n ie  s k a r g i  do Sądów Po­
wiatowych i władz administracyjnych załatwia rzeczowo 
1 sumiennie

Edmund Rybakowski
zal. 1909 r. o b r o ń c a  p r a w n y  zak 1909 r.

Książki gospodarskie
(Szumana)

cały komplet jak książka kasowa, sztucznych nawozów, 
inwentarza żywego, węgla itd.

ma tanio do oddania
Księgarnia E. Kraszewskiego

w Koźminie (Wydawnictwo Orędownika)

l

I  OW I M tO iiE R J i
1

Koźmin, Rynek właśc.: Cz. O gurkowski
poleca w bardzo wielkim wyborze po cenach umiarkowanych □EŚrodki lecznicze

Telefon 86

|P rzybory toaletowe |  

|| Artykuły gumowe"]

|"  Oliwy i smary |

|  Tarby, pokost i laki

[ Pędzle i szczotiT"|

Szablony i Telefon 86

^ ^ o d y |^ in e r a ^ e ^

[ O g n i e  bengalskie j
i wszelkie w zakres drogeryjny wchodzące artykuły



Nr. 48  || Dodatek do O rędow nika p o w ia tu  K oźm ińskiego  || Rok S3
. Wiadomości miejscowe

Koźmin. Jak głoszą afisze w mieście i jak wskazuje 
ogłoszenie w dzisiejszym numerze urządza w najbliższą 
niedzielę Stowarzyszenie Urzędników Państwowych, 
Komunalnych i Samorządowych z Koźmina wielki festyn 
ludowy w Lipowcu. Strzelnica tamże niestety jeszcze 
niemiecka, jest to uroczem miejscem, znanym Obywa­
telom z przeszłorocznej zabawy ludowej „Sowy“. 
Miłośnikom natury gwarantuje cudny park dużo świeżego 
powietrza, a dla tych którzy się chcą rozerwać w sposób 
towarzyski, jest wielka sala a przede wszy stkiern ob­
fity bufet. Obejmie ten na czas zabawy znany w naszem 
mieście z dobroci swych towarów i napoji, a przede- 
wszystkiem z dobrej i czystej obsługi, cukiernik 
p. Wincenty Głuch, tak że i kulinarnie zapowiada się 
zabawa nieźle. Lecz nie tylko podniebienie ale i rozrywka 
duchowa przyjdzie do swych praw. Otóż wojskowa 
orkiestra 56-go pp. WIkp. pod osobistą batutą kapelm. 
p. Wastaka będzie przygrywać mazurki i polki, a może 
i — on-step. Wobec powyższego zaleca się więc 
ażeby każdy co żyw pospieszył w niedzielę popołudniu 
Krotoszyńską szosą na Lipowiec.

— Od dawien dawna odezwały się znowu raz 
w ubiegłą sobotę w nocy około północy w naszem 
mieście alarmy ogniowe. Całe miasto się roz­
budziło, każdy pyta ze strachem i ciekawością: 
gdzie się pali? Naturalnie nikt nie wie gdzie. 
W mieście samem panują egipskie ciemności 
aż naraz szydło wyłazi z worka, otóż w Golinie coś 
się tli. Naturalnie wobec tego nasza straż nie potrze­
bowała wyruszyć, i było wiele krzyku o nic. A może 
by jednak wyruszono, gdyby nie tylko jednego ale 
conajmniej dwa konie przyprowadzono.

— Szan. Magistratowi w Koźminie ku uwadze, że za­
lecałoby się w tak ciemne wieczory jak ostatniej niedz.,choć 
cokolwiek ulice oświetlił, bo można w takich ciemnościach 
łatwo głowa mur przebić, a wiadomo że dzisiaj 
budowa droga!

Sprawy polskie
P. PRZANOW SKI PREZYDENTEM MINISTRÓW.

W arszawa, 19 czerwca. (Rzp.) Na posiedzeniu 
Komisji Głównej stwierdził p. marszałek sejmu jako 
wynik: za kandydaturą p, Przanowskiego 299 głosów, 
przeciw 98, wstrzymujących się 15.

P. Przanowski kandydaturę przyjął.

Powrót na łono Oczyznyj
Objęcie Katowic i okręgu.

(Rzp.) Katowice, 19 czerwca. Pierwsza strefa 
na G. Śląsku została wczoraj w sposób przewidziany 
planem oddawania opróżniona przez władze niemiec­
kie. W  okręgu katowickim miejskim i wiejskim zo­
stała wycofana policja plebiscylowa i wprowadzona 
policja polska, witana przez ludność z wielką radoś­
cią. W ojska międzysojusznicze dotychczas jeszcze 
w tym okręgu przebywają i opuszczają go dzisiaj. 
Równocześnie Międzysojusznicze kontrolerzy powia­
towi oddali władzę cywilną przedstawicielom Rządu 
Polskiego.

Przejęcie kolei i pocaut.
(Rzp.) Katowice, 18 czerwca. Dziś wieczorem 

o godzinie 6-tej odbyło się w Katowicach przejęcie 
kolei i poczty. Przejęcie to odbyło się w zupełnem 
porządku. Dyrekcje Kolei i Poczty w Katowicach 
stanowiły dotychczas główne gniazda ruchu hakaty- 
stycznego To też nic dziwnego, że Niemcom ciężko 
było pożegnać się z temi placówkami. Szczególnie 
na poczcie pożegnanie dotychczasowej Dyrekcji z u- 
rzędnikami miało nastrój bardzo dramatyczny. Urząd 
Telegraficzny na pól godziny, t, j. od 6—6 i pół za­
wiesił zwoje urzędowanie, aby wziąść udział w poże­
gnalnej uroczystości. W iększość telefonistek katowic* 
kich zgłosiła się do służby polskiej. Uzupełnione 
one będą z kursów w Poznaniu, przeważnie Górno- 
ślązaczkami, gdzyż chodzi o to, aby znały dobrze 
język polski i niemiecki. Okazało się, że pod wpły­
wem nastroju pożegnalnego, ki ka telefonistek i urzę­
dniczek Telrgrafu, które zgłosili się do służby polskiej, 
w ostatniej chwili zrezygnowały z tego, co oczywiście 
utrudniło służbę, lecz już jutro braki te zostaną wy* 
równane. Okazuje się także, że Niemcy powywozili 
wiele cennych materjałów pocztowych i kolejowych, 
aby utrudnić służbę polską. Na gmachu Dyrekcji 
Policji, Dyrekcji Kolei i Urzędu Pocztowego powiewają 
od dziś sztandary polskie, witane entuzjastycznie 
przez ludność. Wzorowy porządek, jaki się zaznaczył 
przy przejmowaniu administracji zaimponował także 
p. Calonderowi, który się żywo zainteresował zmianą 
administracją państwową.

Święto Bożego ciała
„Zagrody nasze Pan  widzieć przychodzi”

(Słowa starej pieśni.)
Uroczystość ustanowiona w r. 1263 przez papieża 

Urbana IV-go kuc zci Przenajświętszego Sakramentu 
— nigdzie chyba, w żadnym kraju, tak pięknie i tak 
podniośle śmięconą nie jest jak w polsce, — nigdzie 
tak przedciwnie nie zrosła się z duszy ludu, nigdzie 
to święlo religijne nie ma jednocześnie tak wiele 
tak żywych barw narodowych.

W ponure, długie noce niewoli, gdy byliśmy „bez 
Ojczyzny i Królestwa swego, gdy jarzmo żelazną 
ugniatało szyje nasze, a nieszczęście zrównało wszyć 
stkie stany“ — Święto Bożego Ciała było tym cu­
downym promieniem, które rozjaśniało mroki, tą chwil- 
wytchnienia, kiedy prostowały się zgięte, obolałe ra­
miona niewolników.

W blaskach wioseenego słońca, przy biciu dzwo­
nów, dźwiękach muzyki, z łopotem chorągwi i śpie­
wem na ustach — wylęgał lud polski, wszystkie war­
stwy narodu w dniu tym zjednoczone, pełne poczucia 
godności swej i siły na ulice miast i wiosek.

Kraj zalany hordami najeźdców i obcych napły­
wowych żywiołów — w dniu tym jak gdyby otrząsał 
ze siebie oblepiającej go robactwo, odzyskiwał swój 
właściwy wyraz i piękno dane mu od Boga!

Kryły sie gdzieś po kątach ciemne, szare masy 
obcych przybyszów, znikały wraże mundury policjan­
tów, porządku i spokoju na ulicach wśród wieloty­
sięcznych rzesz stolicy strzegł sam lud, stwierdzając 
jasno jak dalece opinja świata o niesforności i anar­
chizmie polskim jest niesprawiedliwa i na nieznajo­
mości naszej duszy zbiorowej oparta.

W spokoju, ładzie i majestacie płyną nieprzeliczone 
fale ludu przez ulice, tworząc przecudną harmonję 
dźwięków i barw, wśród których biel i amaranty tak 
bardzo oczy nasze radują.

Szumią prastare sztandary cechowe, błyszczą w 
słońcu złotd ramy ołtarzyków świętych, cicho bez 
szmeru sypie się barwne kwiecie na drogę z rączek 
maleńkich — do białych i różowych kwiatów podob­
nych istotek.

A nad tym ludem wiernym, nad tym morzem

1' głów, unosi się On — w słońcu cudownej Hostji u ta ­
jony a wszechpotężny, On Święty, Mocny i Nieśmier­
telny.



Gorące czerwone słońce roztopione promienne 
złoto zlewa na koronie schylone głowy rozmodlonego 
tłumu.

Lecz oto nagle ciemnieje niepokalany dotąd błę­
kit niebios.

Parno i duszno.
Gdzieś znienacka uderza fala wichru, zrywa zie­

lone girlandy z ołtarzy, łopoce chorąwiami.
Jak  chmurki lekkie chwieją się białe welony 

dziewic, wirują w pyle barwne płatki kwiajtów.
Chwila ciszy.
Tysiączne rzesze znieruchomiały, zde się zastygły 

w oczekiwaniu.
Potężny łoskot gromu wstrząsnął powietrzem.
Idzie burza, krótka wiosenna nawałnica, co nie 

zniszczenie, nie zagładę, ale ożywcze tychnienie wio­
sny, ale odrodzenie uciśnionym duszom niesie.

Wstrząsa z posad bryłę świata, kamień ciężki co 
przygniatał żywą pierś narodu — odwala.

I przeszła burza.
Jeszcze gdzieś stronami toczą się dalekich gro­

mów łoskoty, jeszcze hen na krańcach horyzontu 
krwawe błyski znaczą ciemne cielska chmur ucieka­
jących — lecz już nad głowami naszemi błękit cudowny.

W słońcu stoją zagrody nasze i sady pełne kwie= 
cia i jak morze rozległe bogate, szumiące, zielone — 
niwy chlebne!

Zagrody nasze Pan widzieć przychodzi i rękę 
swoją błogosławiącą nad ziemią naszą wznosi.

Niechaj będzie Moc Jego błogosławiona!
Z o f j a G u zo w s k a.

W iadomości pozamiejscowe
Papier gazetowy podrożał znowu o przeszłe 

40 mk. na kilogramie.
K ę p n o .  (Olbrzymi pożar. — 4 osoby zginęły 

w pomieniach.) W  tych dniach powstał olbrzymi po­
żar u gospodarza Pietruszewskiego w Torzeńcu, który 
zawiniła córka tegoż podczas pieczenia chleba. Pło­
mienia ogarnęły wkrótce całe domostwo, stodołę, 
chlewy i inne zabudowania tak, że całe mienie go­
spodarza spłonęło doszczętnie. Straż ogniowa z Kępna 
i z okolicznych wsi przybyła, ale nic nie udała się 
ocalić. Podczas akcji ratunkowej zginęli w płomie­
niach Weronika i Stanisław Pietruszewscy, dzieci go­
spodarza, Józef Małolepszy i Marja Choizijasz, Kilka 
osób uległe opaleniźnie, jeden mężczyzna walczy ze 
śmiercią. Straty wielomiljonowe. Cała okolica zo­
stała poruszona nieszczęściem, bo prócz straty całego 
mienia, gospodarz stracił dwoje dzieci. Z pod glirzczy 
wyciągnięto zwęglone ciała ofiar.

W a r s z a w a ,  10. 6. (A. W.) Na posiedzeniu 
wczorajszem Rady Ministrów omówiona została przy 
udziale Wojewody górnośląskiego Rymera sprawa 
objęcia przyznanej Polsce części Górnego Śląska, o- 
raz przyjęty wniosek o mianowaniu byłego ministra 
kolei Sikorskiego, prezeszm katowickiej dyrekcji ko­
lejowej, wreszczie Rada Ministrów przyjęła projekt 
ustawy o ratyfikacji umowy politycznej między Rzecz= 
pospolitą Polską a republiką Czecho Słowacką. Roko­
wania polskie z Republiką Dalekiego Wschodu.

Nowa kometa. Obserwatorjum astronomiczne 
w Heidelbergu donosi, że profesor Engelhaup zauwa­
żył w konstelacji Bliźniąt nową kometę.

Nowa kometa, obecnie słabo widzialna, posuwa 
się w kierunku północnym, ku konstelacji Raka.

Z a b ó j s tw o  inżynierów niemieckich. „ 1 zwie­
si ja “ moskiewskie komunikują, że w Iwanowowoznie- 
sieńsku robotnicy zabili dwóch inżynierów niemców, 
niedawno przybyłych z Niemiec. Zabójstwo wywołane 
było przez agitację i niezadowolenie robotników z po­
wodu obsadzenia większości stanowisk kierowniczych 
przez cudzoziemców.

Okropności raju bolszewickiego. „Krasnaja 
Gazeta" donosi, że władze bolszewickie kazały roz­
strzelać w kilku okręgach objętych głodem, ze wzglę­
dów humanitarnych i sanitarnych, 117 dzieci, które 
rozchorowały się po spożyciu mięsa z koni, dotknię­
tych nosacizną,

Ofiary i pokwitowania.
D alszy ciąg składki W ielk iego tygodnia

C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  Wyduba L. 200,-— mk.
nieczytelny 100,— mk, Staśkiewicz 100,— mk. W. Bal- 
cerek 1000,— mk. X. Flach 1000,— mk. Opielewicz 
100,— mk. Tyrakowska El. 500,— mk. X. Nowa­
kowski 1000,—■, ink. Simon 500,— ink. Ks. Powel 
200,— mk. Marciniec 200,- mk. Jan Jagodziuski 
2000,— mk. St. Michalski 1500,— mk. Tetzlaw 100,— 
mk. Jaworowicz 1000,— mk. Mensfeldowski 500,— 
mk. Joks 500,— rnk. Portaszkiewicz 500,-— marek 
Krupińska 100,- - mk. Piotrowska 100,— mk. Szych 
200,— mk. Ks. Kasior 200,— mk. Bielarz 200,— mk. 
Tłok 800,— mk. H. Drzemczewski 5,-— mk. Borowski 
J. 500,— mk. Gątowska 100,— mk. Gawrońska 100,— 
mk. Janiszewski 100,— mk. Podlewska 20, - mk. 
Maciejewska 100,— mk. Nowakowa 100,— mk. Lys- 
kawowa 200,— mk. Wutt e 1000,— mk. Biernacka 
300,— mk. Kowalska 880, -  mk. Powidzka 600,— 
mk. Wagner 200,— mk. Wawrzyniak 200,:— marek 
N. N, 200,— mk. Szymańska 100,— mk. A. Gołębiowa 
400,— mk. St. Bentkowski 460,— mk. Zientkiewicz

800,— mk. Skwarski 100,— mk. Podlewska 200,— 
mk. Gawr ńska 100,— mk Cieszyńska 500,— ink. 
Glabisz 1000,— mk. Manntaj 500,— mk. Dymet 
500,— mk. Gryczyński 1000,— mk. Willa 200,— mk. 
Kotecka 200,— mk. St. Antoniewiczowa 500,— mk, 
Krystek 100,— mk. Kopczyński 200,— mk. Grodzki 
500,— mk. Malinowski 100,— mk. Siniecki 100,— 
mk. Willa 500, mk Grodzki 100,— mk. Andrzej- 
czakowa 500,— mk. Kula 500,— mk. Królikowska 
300,— mk. Buszkiewiczowa 200,— mk. Rogalówna 
300, mk. Nowakowski 500,•—mk. Dziurla 500,— mk. 
Staniszewski 1000,— mk. Miedzinski 50,— mk. Wittig 
100,— ink. Maks. Matuszkiewicz 1000,— marek 
Kapuściński 1500,— mk. Styburski 200,— mk. St. 
Miedzinski 500,— mk. Jedwabski 1000.— mk. Jarczyn- 
ski 500, mk. B. Kapuściński 500,— mk. Baszyńska 
100, mk. Wyduba 500,— mk. Lissowski 1000,— 
mk. Wojcieszynski 100,— mk A. Miśkiewiczówna 
1000,— mk. Jaworski 500,— mk. Ręblewski 300,— 
mk. L. Kapuściński 1000,— mk. Kromolicki 100,— 
mk. R. Gawroński 100,- mk. Kaczmarek 100,— mk. 
Kwiatkowski 100,— mk. Mroczek 100,— mk. Kromo­
licki 100,— mk. Rzepczynski 300,— mk. Kręgielski 
100,— mk. Piotrowski 200,— mk. Galiński 100,— mk. 
Cholewiński 1000,— mk. Woj. Jaworski 1000,— mk. 
Bartsch 100,— mk. Szymura 100,— mk. W. Borowski 
500.— mk. St. Kaczmarek 100,— mk. Rugowa 1000,— 
mk. Parysek 500,- mk. Pilarczyk 2000,— mk. Dr. 
Synoradzki 2000,— mk. Nowakowski 500,— marek 
Moryzon 200,— mk. W. Gałązka 200,— mk.

Komunikaty
Dnia 3-go lipca rozpoczyna się 16-ty rok szkol­

ny Prywatny Szkoły handlowej Pozn. Tow. Buch­
alterii. Interesenci z grona naszych czytelników o-
trzymają z naszej ekspedycji prospekt Szkoły Handlo­
wej z p< dziękowaniami i uznaniami uczniów, którzy 
po 2- 3 miesięcznym wyszkoleniu dobre posady otrzy­
mali. ' Szkoła. Handlowa stoi pod nadzorem 1 Kurator- 
jum Okręgu Szkolnego i będzie ściśle według przepi­
sów tegoż przez akadomicznle wykształconego kierow­
nika jak i przez akademiczne lub państwowo egzami­
nowane siły nauczycielskie pod kontrolą Rady Nad­
zorczej Pozn. Tow. Buchalterji kierowaną, która to 
okoliczność rękojmie dobrego wuszkolenia.

Ruch w  Towarzystwach
W n ie d z ie l ę ,  d n ia  25 b m . p o p o ł .  o g od z .  1.30 o d b ę d z i e  9ię w lokalu  

d r u h a  G ro d z k ie g o  m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  Tow. P o w s ta ń c ó w  I W ojaków w K o i-  
m in ie .  O l i c zn y  u d z i a ł  p r o s i  Zarząd.


